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W  przededniu przesilenia.
P r a g a ,  21 wrzuśnia. N arodni L is ty  zamie­

szczają artykuł p. t . : „Przed przesileniem11, datowa­
ny z Wiednia. W artykule tym powiedziano, że 
byłoby g rą  dziecinną, chcieć obecnie jeszcze taić 
istnienie przesilenia ministeryahiego, które wpraw­
dzie nie weszło dotychczas w stadyum ostre, ale i 
to niebawem nastąpi.

Ministerstwo hr. T h u n a  wcale nie trzymało 
się swoich portfelów (?), czego dowodem nomiuacya 
S z e l l a  na prezesa węg. ministrów, jakoteż czer­
wcowy konflikt z rządem węgierskim.

T h u n  objął trudne zadanie i spełniał je w je- 
■ zcze trudniejszych warunkach. Przez powołanie br. 
,C h 1 u m e c k y’e g o do I s c l i l u  nadzioje obstrukeyi 
./zrosły. Niemcy zażądali, aby im złozono w ofie­
rze gabinet i system obecny. Jeszcze bardziej wzro­
sły nadzieje obstrukcyi po manewrach cesarskich 
w R e i c h s t a d z i e .

D z i e ń  24 w r z e ś n i a  b ę d z i e  d l a  Au-  
s t r y i  d n i e m  k r y t y c z n y m  p i e r w s z e g o  r z ę ­
zi u , p o d o b n i e ,  j a k  d z i e ń  28 l i s t o p a d a  1897 
roku. (Upadek hr. Badeniego. P rzyp. R ed ).

Praga, 21 września. Politik  wT artykule sy­
tuacyjnym wyraża życzenie, aby parlam entarne za­
łatwienie ugody nastąpiło jeszcze przez obecną wię- 

szość, oraz zwraea się przeciw projektowi ewoutual- 
ir ego urzędniczego ministerstwa z obecnym ministrem 
oświaty hr. B y 1 a n d t-R  e i d t e m na czele,

Lubiana, 21 września. SloumsTd L a r  od dono­
si, że rozwiązanie obecnego przesilenia nastąpi 
jeszcze podczas pobytu cesarza w Meranie. Rozwią- 
jzanie to — zdaniem N arodu  — nastąpi tak  prędko, 
że nawet ostateczne perfekcyonowame ugody nie 
■odbędzie się już pod rządami lir. T h u n a .

8lovenec również zapewnia, że gabinet Thuna 
w najbliższym czasie ustąpi miejsca innemu, „gdyz, 
jak powiada, klerykali i Polacy prowadzą obecnie 
politykę na, własną rękę i opuścili już hr. Thuna".

Odmowa.
W iedeń, 21 września. Poseł L e m i s c h  imie­

niem niemieckiego stronnictwa ludowego odpowie­
dział odmownie na zaproszenie, wystosowane przez 
prez. Fuchsa na konferencyę, a doręczone mu przez
I . Funkego.

Zjazd dziennikarzy słowiańskich nie będzie 
odroczony!

Kraków, 21 wiześnia. Prezes zjazdu dzien­
nikarzy słowiańskich p. Michał C h y l i ń s k i ,  otrzy­
mał wczoraj następujący reskrypt dyrektora polioyi 
krakowskiej : „Poświadczam l.nrejszem oti zymane
doniesienie, tz w uuiach 23, 24 i 25 września od­
będzie się tutaj ziazd dziennikarzy słowiańskich, 
orzyczom zastrzegam, że w zjeździe tym mają wziąć 
udział w y ł ą c z n i e  t y l k o  o b y w a t e l e  a u- 
s t r y a c c y .  Przeciw tej rezolucyi wolno wnieść re- 
cuts do wy sok. c. k. namiestnictwa we Lwowie w 8 
dniach, licząc od dnia po doręczeniu (podp. K o r o -  
t k i e  w i c z )‘\

R eskrypt dyrektora policyi krakowskiej usuwa 
od udziału w zjeździe dziennikarzy ze Słowaczyzny 
węgierskiej i Cłiorwacyi, zapisanych dotychczas w li­
czbie siedmiu i dał wczoraj po południu powód do 
,, ogłosek o odroczeniu zjazdu. Komitet zjazdu zebrał 
się wczoraj po południu na posiedzenie, na którem 
lici ralił wnieść do namiestnictwa następujący tele- 
giaflezny rekurs: „Przeciw rezolucyi dyrektora polij 
cyl w Krakowie, z dnia 20 września do 1. 848, 
ograniczającej udział w odbyć się mającym w Kra- 
jkowio zjezdzio tylko do dziennikarzy austryackich, 
wnosi komitet zja*du rekurs, o ile ta  rezolucya usu­
wa od udz.ału w zjeździe dziennikarzy, obywateli 
krajów korony węgierskiej, ponieważ reskrypt ten 
Ogranicza prawa tychże oraz uchybia zasadniczym 
ustawom monarchii co do swobody wzajemnych sto- 
Bunkuw, obywateli monarchii austro-węgierskiej.

Komitet uprasza o przyjęcie do wiadomości za­
wiadomienia togoż, wniesionego do dyrekcyi policyi 
W Kriiicowiu, że urządzony ma być zjazd dziennika­
rzy słowiańskich Austro-W ęgier. Komitet uprasza 
|o telegraficzny reskrypt. (Podp. C h y l i ń s k i ,  P r o -  
!k e ao h )“.

Następnie komitet powziął uchwałę, ażeby n ie  
o a r a c z u ó  z j a z d u .  Z powodu wykluczenia dzien­
nikarzy słowiańskich z krajów korony węgieiskiej, 
odpadnie refera t red. Svetozura Vajansky’og<>.

W  razie nieuwzględnienia rekursu przez na­
miestnictwo, komitet postanowił odnieść się do hr.

Thuna, jako m inistra spraw wewnętrznych. Reskrypt 
dyrektora krak. poiicyi przypisują tu z a b i e g o m  
r z ą d u  w ę g  i e r  s ki  e g o, a to z tego powodu, 
ze pisma węgierskie, wbicw istotnemu stanowi rze­
czy doniosły, iż zjazd będzie miał cechę panslawi- 
stycznej manifestacyi.

Cesarz w Tyrolu.
Bożen, 21 wrzeżnia. W  przejeździć do Me- 

ranu cesarz przybył tu wczoraj o godz. 3 popołudniu. 
Pociąg spóźnił się o lVa godziny. Cesarz wraz z ar- 
cyksięciem Franciszkiem  Ferdynandem zwiedził nowy 
kościół Serca Jezusowego, gdzie odbyło się także 
nabożeństwo. Następnie monarcha, żegnany entuzya- 
stycznymi okrzykami ludności, odjechał do Mcranu.

Meran. 21 września. Miasto wspaniale ude­
korowane. Na przyjęcie monarchy poczyniono ogro­
mne przygotowania. Z okolic przybyło kilka ty­
sięcy osób.

Zasadnicza sprawa.
Wiedeń, 21 września. Przed trybunałem admi­

nistracyjnym odbyła się wczoraj rozprawa, wywołana 
zażaleniem 165 ginin z północnych Czech z powodu 
rozporządzenia m inisterstwa spraw wewnętrznych, 
mocą którego narzucono tym gminom obowiązek 
utrzymywania ewidencyi popisowych. Ogłoszenie wy­
roku nastąpi 5 października.

N astępca kard. Sclionborna.
Praga, 21 września. Katolickie Listy, organ 

praskiego konsystorza, donoszą, że zamianowanie a r­
cybiskupa praskiego, w miejsce śp. S c h ó n b o r n a  
już nastąpiło. Nominacyę przedłożono juź papieżowi 
do zatwierdzenia, a za 3 tygodnie nastąpi jej ofi- 
cyalne ogłoszenie.

Kat. L is ty  zaznaczają, że na razie nie mogą 
wyjawić nazwiska przyszłego arcybiskupa, ale dają 
do zrozumienia, że wybór padł na młodego człon­
ka czeskiej arystokracyi.

Przypuszczają, że arcybiskupem zostanie ks. 
I l o h e n l o l i e  lub ks. 3 fi u o u v  u r  g.

U łaskawienie Dreyfusa.
Bennes, 21 września. Dreyfus opuścił więzie­

nie o godz 2V4 ra.no i udał się natychmiast w to­
warzystwie jednego z swych krewnych powozem do 
pobliskiej stacyi kolejowej, skąd zaraz pojechał da­
lej w kierunku do Nantes. Żona Dreyfusa z rodziną 
wyjechała z Rennes wczoraj w południe.

Nantes, 21 września. D r e y f u s  przybył tu 
wczoraj rano w towarzystwie swojego b ra ta  Macieja 
i dwóeh agentów policyjnych. Po krótkim tu wypo­
czynku, udał się w dalszą podróż w nieznanym kie­
runku. Na najbliższej stacyi wysiedli z wagonu obaj 
agenci policyjni i Dreyfus pozostał sam z bratem.

P a iy ż , 21 września. Dzienniki rewizyonisty- 
czne, omawiając ułaskawienie D r e y f u s a — oświad­
czają się za dalszą akcyą rehnbilitaeyi Dreyfusa, 
gdyż, zdaniem ich, przez ułaskawienie droga do re- 
habilitacyi bynajmniej nie została zagrodzona.

Publicysta P r e t  a n g ć zapewnia w Aurorę, 
iż on i jego przyjaciele ścigać będą w dalszym 
ciągu zbrodnie generałów i nie spoczną, póki sądy 
wojskowe, jako nie odpowiadające potrzebom chwili, 
nie znikną z widowni.

Figaro żąda reformy sądów wojskowych na 
wzór niemiecki.

Paryż. 21 września. Zapewniają w kolach 
wojskowych, że tymi sędziami trybunału wojennego 
w Rennes, którzy głosowali za uwolnieniem Drey­
fusa, byli pułk. J  o u a u s t  i komendant B r ć o n.

Kolouja, 21 września. Koln. Ztg. omawiając 
uwolmenie Dreyfusa, powiada, że Francya uratuje 
swoj houor tylko wówczas, jeśli da Dreyfusowi zu­
pełną satysfakcyę.

Samo ułaskawienie nie wystarcza jeszcze-, try ­
bunał kasacyjny winien znieść zupełnie wyrok sądu 
wojennego w R e n n e s ,  a może to stać się przez 
ujawnienie nowych faktów podczas procesu Zo l i .

Neapol, 21 sierpnia. Panie tutejsze przesłały 
pani D r e y f u s  album wraz z adresem, opatrzonym 
6.000 podpisów.

Londyn, 21 września. P rasa  omawia szeroko 
uwolnienie Dreyfusa, tw ierdzą^ że nie jes t ono ża­
dną łaską, ale zasłużoną satysfakeyą dla Dreyfusa.

Times zaznacza, że ułaskawienie Dreyfusa je s t 
jawnem przyznaniem się do niesprawiedliwości wy­
roku sąuowego w Rennes.

Proces o zamach staru na republikę.
Paryż, 21 września. Komisya śledcza, utwo­

rzona z łona trybunału stanu dla zbadania dossier 
— wybrała B ć r e n g e r a  przewodniczącym.

Najciekawszym ustępem aktu oskarżenia prze­
ciw spiskuwcom je s t stwierdzenie faktu łączności i

wspólnej akcyi pomiędzy rojalistami z jednej, a na- 
cyoimlistanii i anlisemitami z drugiej strony.

P a r y ż ,  21 września. Komisya śledcza tryoi:- 
ualfi stanu, bada ciągle akta odnoszące się do pro­
cesu, wytoczonego spiskowcom. Prezydent Berenger 
przesłuchiwał wczoraj Guerina. W domu przy ulicy 
Chabrol, w którym zamknął się był Guerin zo swymi 
towarzyszami, rozpoczęto wczoraj rewizyę, musiano 
ją  jednak przerwać, wskutek zanieczyszczonego po- 
wietrzą. Celem wypowietrzenia pokojów i piwnie, za­
wezwano straż pożarną.

Poddanie się „twierdzy11 Gaerina.
Paryż, 21 września. O poddaniu sie „tw ier­

dzy11 Guerina dowiaduję się nowych szczegółów. 
Przyjaciele polityczui Guerina dowiedzieli się wczo­
raj, że rząd zamierza w ciągu uocy szturmem zdo­
być „twierdzę11. Minister Gallifet wydal mianowicie 
rozkaz oddziałom wojska, ustawionym przy ulicy 
C h a b r o l ,  ażeby w razie oporu ze strony Guerina 
użyły broni, pionierom zaś nakazano przedziurawić 
mury i wtargnąć do domu i piwnie.

Prefekt policyi p. L e p i n e  wyraził się wczo­
raj wieczorem z całą stanowczością, że w ciągi, 
nocy „zrobi się porządek przy ul. Chabrol i że cal w 
nieprzyjemna sprawa będzie do godz. 6 rano zała­
twiona11. Wobec takiego stanowiska rządu — przy­
jaciele G u e r i n a  udali się do prezesa ministrów 
W a l d e c k - R o u s s e a u ’a z prośbą, aby pozwolo­
no mu wejść do „twierdzy11 i nakłonić Guerina do 
poddania się.

W. R o u s s e a u  zezwolił na to i wówczas udali 
się do „twierdzy11 dep. Mi l v o y e ,  L o s s i e s  i brat 
G u e r i n a ,  i rozpoczęli pertraktacye z Guerinem. 
Gdy szturm miał się rozpocząć o godz. 4 nad ra ­
nem, na 5 ininut przed 4 naczelnik oddziału policyi 
wystosował w myśl przepisów, żądanie do Guerina, 
ażeby się dobrowolnie poddał.

G u e r i n  odpowiedział z okna, że uczyni za­
dość temu żądaniu, ale pod warunkiem, że żadna 
kara nie spotka jego towarzyszy z „twierdzy11. Gdy 
naczelnik poiicyi dał takie przyrzeczenie, Guoriu 
otworzy ł bramę i wyszedł na ulicę.

Bezzwłocznie go aresztowano i odwieziono na 
policyę.

Komihya sądowa przy ułicy Chabrol.
Paryż, 21 września. W czoraj pojawiła się 

komisya sądowa w „twierdzy" Guerina, celem prze­
prowadzenia szcza golowej rewizyi.

Czynności komisyi zostały jednak odroczone, 
wskutek strasznej zaduchy, jaka panuje w domu 
stow. A n t i j u i f .  Zarekwirowano straż ogniową, 
która dokona dezynfekryi domu.

Ile kosztow ała rząd „twierdza11 G uerira?
Paryż, 21 września. Guerin przesiedział w swo­

jej twierdzy 38 dni. Rząd zapłacił za tę zabawkę 
cały m i l i o n  franków, jeśli się weźmie w rachunek 
koszty strzeżenia domu przy ul. Chabrol przez woj­
sko, oraz odszkodowania, jakie musiał zapłacić kup­
com i przemysłowcom przy ul. Chabrol, którzy przez 
czas ten ponieśli wielkie straty.

D ym isya sekretarza Menarda.
Paryż, 21 września. Sekretarz Izby karnej 

przy trybunale kasacyjnym M e n a i d  otrzymał dy-‘ 
rnisyę podoono za to , że dostarczył Quesnay dc 
Beaurepairowi maieryałów du napaści na Izbę karną,

Major Eartman.
Paryż, 21 września. Major H a r  t m a n , któ­

ry, jak  wiadomo, zeznawał, jako świadek w proce­
sie Dreyfusa w Rennes, bardzo korzystnie dla oska* 
żonego — otrzymuje od dinższego czasu listy z gro 
źbami.

Minister wojny, poinformowany o tern, zawia­
domił majora Hartmana, że zamianuje go naczelni­
kiem jednego z instytutów wojskowych, prawdopodo­
bnie arsenału wojskowego w Paryżu.

Proces o zamach, na Milana.
Belgrad, 21 września. Na onegdajszem po­

siedzeniu przemawiało jeszcze kilku ourońców. W czo­
raj zabrał najpierw glos prokurator i po dłuższej 
polemice z oorońeami, zwu-ócił się w końcu do try ­
bunału z prośbą, aby podług swego przekonania i 
sumienia wydał -wyrok.

Następnie zabrał głos K n e z e v i c z  i oświad­
czył, że widząc, iż życie jego znajduje się w nie­
bezpieczeństwie, pragnie ocalić swą duszę, zeznaje 
tedy, że pierwotnie wymienił 4 osoby, jako tych, 
którzy go namówili de zamachu, w nadziei, iż siebie, 
w ten sposób uratuje. Teraz jednak odwołuje pier­
wotne zeznania.

Po Knezeviczu przemawiało jeszcze kilku oskar­
żonych. Między innymi zabrał głns P a  s i c z  i dzię­
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kował Bogu, że zamach na Milana się nie udał, bo 
przez to Serbia została ocaloną.

Pasicz przyznaje, że partym radykalna popeł­
niła wiele błędów, potępia autidynastyczme broszury, 
blaga w końcu o uwolnienie i przyrzeka, że całe 
swe życie pośwoęci zwalczaniu wrogów dynastyi i 
tych wszystkich, którzyby usiłowali zakłócić spokój 
v kraju.

Stan zasiewów.
Wiedeń, 21 września. W edług urzędowych 

sprawozdań o stanie zasiewów z połowy września, 
zasiewy w niektórych okolicach przerwano z powodu 
deszczów. Próbne młócenie żyta i pszenicy dało tylko 
średni rezultat, także jakość nie zawsze je s t zado- 
walniająca.

Z. rnmiaki zapowiadają na ogół zbiór dość ko­
rzystny, z wi«lu stron jednak słychać ooawy gnicia 
kartofli pod vpływem wilgoci.

Z krakowskiej Izby sądowej.
Kraków, 21 września. Rozprawa przeciw A- 

damowi T a b o r s k i e m u ,  gospodarzowi ze Ściego- 
wic, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, zakończyła 
się wczoraj popołudniu. Przysięgli potfl ierdzili pyta­
nia, co do zabójstwa, natomiast zaprzeczyli pytania, 
jakoby Taborski spełnił zabójstwo w stanie niepo­
czytalnym.

Wubee tego, trybunał zasądził Taborskiego na 
1 r o k  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .

Uczeń mirtrza Dielfenbaoha.
W iedeń, 21 września. Przed trybunałem ławy 

przysięgłych, odbyła się wczoraj sensacyjna rozpra­
wa przeciw jednemu z uczniów głośnego z dziwactw 
swoich malarza D i e f f e n b a c h a  — Pawłowi S t a u -  
n o w i, oskarżonemu o to, że w tz. kolonii Dieffen- 
■bacbowskiej miał stosunek miłośny z 13-letnią córką 
m alarza: S t e l l a .

Nadto oskarżony był S t a u n  o zbrodnię obrazy 
Jreligii.

S t a u n  przyznał się do stosunku ze Stellą, a 
na usprawiedliwienie swe przytoczył, że nie wiedział, 
iż utrzymywanie stosunku z nieletnią dziewczyną 
jes t ustawowo wzbronione.

Główny świadek p. S t e l l a  nie zjawiła się 
przed sądem, gdyż znajduje się obecnie w poważnym 
, tanie. Odczytano jej zeznania, w których cynicznie 
nrzyznaje się do stosunku ze S t a u n e m ,  dodając, 
iż po zerwamo go, nawiązała nowy z bratem oskarżo­
nego.

Na podstawie werdyktu trybunał uwolnił S t a u -  
n a od oskarżenia za uwiedzenie dziewczyny, na­
tomiast skazał go za obrazę religii na 8 dni 
aresztu.

Na rozprawie obecny był ojciec uwiedzionej 
„mistrz" Dieffenbach, przybrany podobnie, jak  pod- 
sądny, w oryginalny strój, którym zwracał na siebie 
[powszechną uwagę.

P o ż a r .
Tarnopol, 21 września. W Borezowiey wiel­

kiej zgorzało siedw zagród włościańskich wraz 
z krescencyą. W  płomieniach straciła życie 12-letnia 
dziewczyna.

E ksp lozja  na okręoie.
Konstantynopol, 21 września. W  tutejszym  

porcie zdarzyła się wczoraj eksplozya statku „Con- 
ttantinos", wskutek przepalenia się kotła. Kapitan 
J czterech majtków poniosło śmierć.

Samobójstwo kochanków,
BZonte-Carlo, 21 w rześnia Przez rzucenie się 

:ze skały do morza popełniła tu onegdaj samobójstwo 
przyDyła przed kilku duiami z W ęgier para kochan­
ków. Iuentyczności zwłok nie można było w pierwszej 
obwili sprawdzić.

Dopiero wczoraj prefekt policyi w Monaco za­
wiadomił telegraficznie dyrektora policyi w Botu- 
pziinach, że samobójcami są pochodzący z tego mia­
sta : dyrektor tamtejszego lyceum W asyl J o n e s c u ,  
[iczący la t 50, oraz 27-letnia nauczycielka gimna- 
Jiyiwn żeusldego z Botuszan panna Marya A 1 e w r  a.

J o n e s c u  pozostawił w Botuszanach żonę i 
dzieci.

Samobójstwo bankiera.
Berlin. 21 września. Bankier tutejszy Maks 

A r e n d t  usiłował popełnić samobójstwo, w chwili, 
gdy go aresztowano za szereg oszukańczych operu- 
pyj finansowych. Arendt pchnął sobie scyzoryk w ser­
ce. Nieuezpiecznie rannego odwieziono do szpitala.

Stan powietrza.
W iedeń, 21 września. W Czechach spadły 

dn ie  deszcze. Morze lekko wzburzone. W ogóle małe 
zmiany w tem peraturze.

Wiedeń, 21 września. Cesarz nadał radcy 
dworu krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie, drowi 
Emilowi W ieniawa Zubrzyckiemu, krzyż kaw alerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, 21 września. Generał-porucznik Zsol- 
deos umarł wczoraj przed południem.

Praga, 21 września. Bohemia donosi z Oło­
muńca, że następcą kardynała S c h d n b o r n a  na 
urcybiskupstwie praskiem będzie niezawodnie kano- 
jnik kapituły ołomunieckiej, Leon S k r e b e n s k y .

K o p e n h a g a ,  21 września. Carstwo rosyjscy 
odpłynęli wczoraj po poluduiu do Kiel.

Baden-Baden, 21 września. Rosyjski mini­
ste r spraw zagranicznych hr. M u r a w i e  w, wyjechał 
wczoraj do Moutreux.

Creazot, 21 września. W skutek oddalenia 
dwóch robotników z fabryki zagraża dzisiaj wybuch 
ogolnego bezrobocia.

Petersburg, 21 września. R usskij Inw alid  do­
nosi, że rotmistrz rosyjski B u l a t o w i c z ,  który 
w ekspedycyi abisyńskiej brał udział, odkrył w połu­
dniowej części Afryki środkowej nowe pasmo gór 
i większe obszary, dotąd Europejczykom zupełnie nie 
znane.

Petersburg, 21 września. M inister finansów 
W i t t e  wyjechał do Sebastopola.

Dziś przybywa tu  znany uczony włoski Paweł 
M a n t e g a z z a .

Rewel, 21 września. Duński parowiec „Hele- 
nau, wiozący węgiel, osiadł na mieliźnie. Dwa statki 
ratunkowe posf Leszyły mu z pomocą.

Nowi człcakow ie Izby panów.
W iedeń, 21 września. Wiener Zeitung  ogła­

sza : Cesarz powołał następujące osoby do Izby pa­
nów w charakterze dożywotnich członków:

W łaściciela dóbr W ilhelma bar. B erg e ra ; ta j­
nego radcę prezydenta senatu Eugeniusza Boehm- 
Bawerka, tajnego radcę pozasłużbowego szefa sekcyi 
Art. hr. Enzenberga,opata z W ilbering ks. Teobalda 
Grasboecka, prof. politechn. wied. Leop. Hauffego, 
tajnego radcę b. m inistra E rnesta  K oerbera; poza­
służbowego szefa sekcyi Karola barona K ra u sa ; 
profesora uniwersytetu wiedeńskiego Henryka Lam- 
mascha; tajnego radcę b. m inistra dra Stanisława 
Madeyskiego; starszego inżyniera kolei północnej 
Ferdynanda M annlichera; starszego dyrektora cze­
skiego Banku krajowego Karola J ia ttu sz a ; dyrektora 
wiedeńskiego zakładu kredyt. Gustawa M authnera; 
prezydenta wiedeńskiej Izby handlowo-przemysłowej 
Maksa M authnera i drugiego wielkiego ochmistrza 
dworu, księcia Alfreda Montenuovo; właściciela dóbr 
hr. A nłrzeja  Potockiego; właściciela dóbr Emanuela 
Proskow etza; m arszałka krajowego Vorarlbergu 
Adolfa R hom berga; pozasłużbowego prezydenta wyż. 
sądu kraj., tajnego radcę Frane. barona R um bera; 
adwokata w Gracu dra Maurycego Sehreinera; wiel­
kiego przemysłowcę Emila Skodę; tajnego radcę, dru­
giego prezydenta trybunału kassacyjnego dra Emila 
Steinbacha; właściciela dóbr Jan a  hr. Szeptyckiego; 
właściciela dóbr Konrada hr. Unąuada; prezydenta 
Izby handlowo przemysłowej w Pradze, Józefa Wo- 
hankę;

W iedeń, 21 wrześ ia. Dzienniki omawiają 
w nadzwyczajnych dodatkach ogłoszone świeżo 
w Wiener Zig. mianowanie nowych czlonkow Izby 
panów. 'W szystkie zdania zgadzają się z tem, że 
nowa lista panów nie ma żadnego wyraźnego cha­
rakteru politycznego. Prawica, lewica i stronnictwo 
środka są prawie po równi reprezentowane.

Fremdenblatt wyraża zdanie, że polityczny mo­
ment tego mianowania polega w tern, iż stoimy 
w przededniu reaktywowania także Izby posłów, po­
trzeba bowiem uzupełnienia Izby panów nie dałaby 
się uzasadnić, gdyby rząd nie odczuwał konieczności 
puwołania do życia całej repreztsntacyi państwa.

§• 14.
W iedeń, 21 września. Ogłoszenia reszty 

przedłużeń ugudowyeh na podstawie §. 14. należy 
spodziewać się lada chwila. Rozporządzenie je s t już 
podpisane przez ministrów, potrzebuje tylko cesar­
skiej sankcyi, która teraz nastąpi wobec tego, że 
Bank austro-węgierski na ostatniem  walnein zgroma­
dzeniu przyjął układ z rządem.

Cesarz w Steranie.
JUeran, 21 września, W czoraj popołudnia, po 

godzinie 3-ciej, przybył ta cesarz w towarzystwie 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, aby zaszczycić 
swoją obecnością uroczystość krajową na uczczenie 
pamięci Andrzeja Hofera. W ielkie tiumy ludności 
oczekiwały przybycia monarchy, którego witały z nie­
opisanym zapałem.

M arszałek krajowy i burm istrz Merauu, w itając 
cesaiza, wyrazili najgłębsze podziękowanie za przy­
bycie na uroczystość i zapewnili w imieniu kraju i 
m iasta o niezłomnej wierności i przywiązaniu do oso­
by monarchy wszystkich mieszkańców.

Na powitanie monarchy przybyii tu arcyksiążę- 
ta  Eugeniusz i Ferdynand Karol, dalej prezes gabi­
netu hr. Thun i m inister handlu Dipauh.

Z dworca kolejowego udał się cesarz wśród entu­
zjastycznych okrzyków do zamku Rottenstein. W ie­
czorem odbyło się uroczyste przedstawię, w teatrze, 
które powiodło się świetnie. Publiczność zgromadzona 
tu taj powitała monarchę z nieopisanym zapałem i kil­
kakrotnie w ciągu przedstawienia dawała wyraz swoim 
uczuciom dynastycznym. Późnym wieczorem zapalono 
na wzgórzach ognie, co wspaniały sprawiało widok, 
gdy monarcha powraca! do zamku, tłumnie zgroma­
dzona ludność wydawała na cześć jego pełne zapału 
okrzyki.

Państwow e pośrednictwo pracy.
W ieaeń, 21 września. Wypracowane przez 

wydział Rady robotniczej sprawozdanie zawiera za­
sady dla projektu ustawy o pośrednictwie w dostar­
czaniu pracy. Pośrednictwo to spoczywa w pierwszej 
linii na państwie i jego organach.

Państwowe urządzenia w tej mierze m ają za­
wierać, pierw sze: 1) urząd centralny, a jako taki

funguje ministerstwo handlu w porozumieniu z mi­
nisterstwom spraw wewnętrznych i rolnictwa, 2) ko­
m isje krajowe ustanowione przy politycznych wła­
dzach krajowych, wreszcie 3) właściwe zakłady po­
średniczące w pracy, które, wTedle potrzeby, mają 
być urządzane we wszystkich krajach całego pań­
stwa.

Zakłady te, pośredniczące bezpłatnie we wszyst­
kich rodzajach pracy, bęuą pozostawać pod zarzą­
dem komisyj, złożonych w równej liczbie z praco­
dawców i robotników. Komisye te będą tworzone 
w drodze wyborów a zadaniem ich będzie wykony­
wać nadzór nad zakładami. Do nich także należy 
normowanie wszelkich nnleżytości i t. d. Wyżej 
wzmiankowane komisye krajowe mają być organami 
doradczymi urzędu centralnego oraz łącznikami po­
między tym urzędem, a zakładami pośredniczącymi 
w pracy. Projektowana ustawa nie narusza w niczem 
praw kraju co do uregulowania własnych ich zakła­
dów, pośredniczących w pracy.

W ylew y.
Budapeszt, 21 wrześn.a. W skutek przerwa­

nia tam , zalane zostały wielkie przestrzenie 
pod Raabem i Koinornem. Wiele miejscowości jest 
silnie zagrożonych; zagrożone iest także miasto 
Raabe, dokąd schroniło się wielu mieszkańców z miej­
scowości dotkniętych powodzią. Szkody na polach 
są olbrzymie — zagrożonem je s t także bardzo mia­
sto Gran, katastrofa je s t prawie nieuniknioną.

Wiedeń, 21 września. Wiadomości o stanie 
wód brzmią pomyślnie. Woda wszędzie opada. Cen­
tralny komitet dla spraw powodzi odoęazie dziś 
ostatnie posiedzeuie, na którem zamknie swe czyn­
ności.

   = *-—  ---------------

Wiedeń, 21 września. Deutsche Ztg. doniosła 
wczoraj, że nr. Tliuu wraca dziś z Meranu, ale już 
nie jako prezes ministrów.

Dziennik ten wymienia jednocześnie szereg kan­
dydatów na prezesa ministrów, mięazy innymi: 
L i c h t e n s t e i n a ,  D i p a u l i e g o  i bar. A e i e n - 
t h a  la .

Vaterlcmd zaprzecza temu, twierdząc, że hr. 
Thun weźmie udział w obecnych uroczystościach ce­
sarskich w Tyrolu i nie może jeszcze ani dziś, ani 
jutro wrócić.

Praga, 21 września. P. S c h u c k e r  ogłosił 
otwarty, w którym oświadcza się przeciw obe­

słaniu konferencyi ugodowej Fuchsa, i źada przede- 
wszystkiem zniesienia rozporządzeń językowych, po- 
czem, jak  powiada, nastąpi pojeananie samo przez 
się, ale chyba już me za obecnego rządu i wię­
kszości.

Praga, 21 września. Bdhemfa zapewnia, że 
F u c li s nie będzie miał sposobności uowitania kon­
ferencyi, gdyż nąjniezawodniej otrzyma pisemne za­
wiadomienie, że partye, należące do tak  z r . Gemńn- 
biirgsehaft niemieckiej, nie obeślą konferencyi, gdyż 
nie uznają jego zaproszenia za podstawę do wszczę­
cia rokowań.

K K O A I K A .
Mianowania. Minister rolnictwa zamianował 

elewa górnictwa Juliana C z a p l i ń s k i e g o  adjunktem 
w etacie władz górniczych

Namiestnik zamianował prowizorycznego bośnia- 
eko-hercogowińskiego praktykanta konceptowego Hen­
ryka J a s i e ń s k i e g o ,  koncepistą policyjnym w etacie 
dyrekcyi policyi w Krakowie.

Dr. Antoni O abryszewski docent chirurgii 
un: wersytetu lwowskiego powrócił do Lwowa.

XXIV. posiedzenie „Kółka literaokiegc “ 
Czytelni akademickiej odbędzie się w czwartek 21 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu towarzystwa. 
W programie odczyt p. Katzeuellenbogena : O najnow­
szym dramacie M aeterlincka: „Aryana i Sinobrody".

M alwersacya. Dyrekcya gal. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie, wydaiila ze siuzby dotychczasowego 
urzędnika buchalteryi Zdzisława Ź., zasuspendowanego 
już poprzednio za „usterki* przy prowadzeniu ksiąg.

Ż. jnż podczas urzędowania nowego zarządu, po­
siadając zaliczkę na piacę w kwocie kilkuset z ł.,  z  któ­
rej zaledwie kilka rat po 10 zł. spłacił, w y s k ro b a ł  
z ksiąg likwidatury i buchalteryi swe „konto" i podjął 
na tej podstawie ponowną zaliczkę 300 zł.

Obecnie przy zakładaniu nowych ks.ąg, malwer- 
sacyę wykryto,

oavalleria Rusticana, a . . .  miłość zaka­
zana. Kawalerowie winuiccy, Olej, Cichucki i Kinasz, 
stawali wczoraj przed przysięgłymi pod oskarżeniem o 
zbrodnię zgwałcenia mewiasiy.

Rozprawa, ua dwie godziny rozpisana, toczyła się 
przez dwa dni z powodu nieprzewidzianych, a bardzo 
zajmujących epizodów Nie obeszio się nawet bez ob- 
strukcyi przez dwa dm. przez jednego ze świauków ze 
skutkiem uprawianej. Podsądm nie przyznają s ię , ryl- 
Lo do . . .  gwałtownego działania.

Postępowanie dowodowe toczy się w niezwykle 
ciężkich warunkach, a zarówno zastępca proturatoryi, 
jak  i obroua, m ają ciężki orzech do zgryzienia. Proku- 
ratoryę zastępuje p. N i e w i a d o m s k i ,  obronę prowa­
dzą dr. R e  i t e r  i dr. Z i p p e i  Ostatecznie odroczono 
rozprawę dla uzupełnienia śieuztwa.

M ały ch am t, rasy angielskiej, znaleziony na 
dworcu głównym — jest do odebrania w domu pod 
I. 3 6  przy ul. cizepiyckicb u p . A . K o z ło w s k ie j.
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l ^  | M kl £ C  l i i i i u l i l o n e .
L  ta rgu  pieniężnego.

W I c t e A ,  21 w rz e śn ia . (K ursy  pon iżej w cedule g ieł­
dow ej).

T enden cy a  z p o czą tk u  p o d  w pływ em  w czo ra jszy ch  z a g ra ­
n icznych  sp raw o zd a ń  g ie łdow ych  ożyw iona, p ó źn ie j słabsza . 
Z an ikn ięcie  lep sze , k re d y ty  silne.

21 w rześniu . W czor giet. A ustr. k re d . 3 tj9‘75, 
U (,g. bank kred. 37 t) '50 , W ęg. bunk esk o n to w y  253 — , W ęg. btink 
ifelb leczuy 237"75, W ęg. ren tu  ko ro n o w a 95 — , R iinanim uuia 
337 25 , W ęg. 4 -proe  ren ta  117 75 , W ęg. bank dlu przen i. i handlu  
1 1 0 ’— , S tuntsbuliny  240 25, K oleje u liczne 360"— . Kol. poludiiiow n 
.5 S -— ,W ęg . poż . p rem iow a 162’— , Au9tr ren tu  k o ro n o w a 9 9 ‘25, 
W ęg. re n ta  k o ro n o w a 95*35, E lektr. kol. u liczne 199*— , Guuz 
& Co. 17o0, S a lg o ta rjau er 328*— , A ustr z lo tu  re n ta  l l 7 '7 5 ,  
Akcye elektr. 143 —

F r a n k f u r t ,  21 w rześn ia . W czo ra jsza  giełda w ieczorna 
K iedyty 232*50, S taa tsba ln iy  140*50, L om bardy  32 50 , Alpiny 
2 8 0 '— , A ustryucka ren ta  p ap ie ro w a 99 50, A ustr. s reb rn a  rentu 
99 55, A nstr. z lo tu  rentu  100*— , W ęgiersku z ło ta  ren ta  98*25 
iln io n b an k i — '— , Akcye elektr. 152*40. Kolej p ó łn .-zach . — * — 

U sposob ien ie  Stabe.
l * j » r y i ,  21 w rześn ia . W czor. g ie łd a  C red foncio t 71 5 .—  

4 p roc .p o ży czk a  rum u ń sk u  1890 r. 91 50 , Grecku p ożyczku  212*50 
proc. h iszpańsk ie  C s te rieu rs  61*32. U sposobien ie  silne.

H e r l l n ,  21 w rz e śn ia . P rzy  zam k n ięc iu  w czo ra jsze j 
giełdy: K reJy ty  232 5 0 , S taa tsb ah n y  146 25 , L om bardy  32*50,
u iłj: .  z ło tu  ren ta  10o*90, A ustr. sreL rnu rentu  99 75, W ęg. 

złotu leu lu  100 10, D iscouto Com m idit 1 9 2 — , l.a u ra  256 9 0 , llo- 
cM iiim  259*90, llu rp e n er 190*75, Kolej O stpre.is»en 83*75, Kolej 
M ittelm eer 103*60, Kolej M eiid ional 134 5 0 , Kolej H enry  113 75. 
[lentu w ioska 92*70. P o łudn iow a — *— , M law ka — *— , T urk i 
1 1 9 -— , R enta h iszp . — *— . P ry w atn e  Jyskon tc  *— , A ustr. ren ta  
p ap ie ro w a  — *—  IJustiehrudery 310*50, Auslr. ln inkuoty  lt>9'85, 

jp iny  — *— , D ew izy na W iedeń (długie) 169*30, D e w iz y  na 
W iedeń  (k ró tk :e) 169 20, nu P uryż (krótkie) 80 50, n a  A m ster­
dam  168.10. n a  L ondyn  długie 20*31 i krótkio 20*42.

T e n d e n c y a  m o c n a .
U e r l i t t  d l  w rześn ia . W czor. g ie łda  w ieczór. (N acliboeise) 

Kr edyt y  232 50 , S taa tsba ln iy  146 25 L bm b ard y  32*50, R osyjskie 
bankno ty  (kasa) 216 8 5 , Ros. b an k n o ty  (MitA — *— , Disconto 
C oiuandit 192* — . U sposob ien ie siln iejsze

Hamburg, 21 w rześn ia . W czo ra jsza  g ie łda  w ieczo rn a  
Kiedy ty 231 60  L om bardy  32*25, S tuu tsbalm y 1 4 5 5 0 . A ustr. 
z to ta  ren ta  U9'50. W ęg ie rsk a  z lo tu  re n ta  98*70 S reb ro  79*95 
ż: duno 80  05 p łaco n o . S reb rna  ren ta  99 40, W łoskie 92*85. Losy 
z. 60  r .  140*50.

U s p o s o b i e n i e  s p o k o j n e .

Targ zbożowy i towarowy.
l l l l U a p e s z t ,  21 w rześn ia . P szen ica n a  w rzesień  8*40 do 

8*41, n a  puzdziern ik  8*44 do 8 '4 5 , na  k w iec ień  1900 r  8 78  do 
8 80, ży to  n a  paźd z ie rn ik  6*Go do 6 62 , n a  kw iecień  1900 r. 
6 '9 3  do  6*94, ow ies n a  p aźd z ie rn ik  5*12 do 5*14, n a  kw iecień  
1900 r. 5*48 d o  5*50, kukury d za  ua  w rzes ie ń  5*15 do  5*16, 
n a  m aj 1900 r  5 07 do  5*08, rzep ak  n a  w rzesie ń  11*80 do 
— *— , n a  sie rp ień  1900 r. — *— do  — "— .

O ierty  na p szen icę  d o sta te czn e .
Chęć k u pna o g ran iczo n a
T en d en cy a  dobra .
P o g o d a  p iękna

W iedeń, 21 września. ( Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na jesień 8 ‘52 do 8'54, pszenica na wio­
snę 8'85 do 8'87. zyto na jesień 6"84 do 6'86, 
zyto na wiosnę 7’22, owies na jesień 5*88, owies na 
wiosnę 5"76, kukurydza na maj czerwiec 1900 i*. 
5*87, kukurydza na wrzesień październik 5'50 do 
5"51, rzepak na sierpień wrzesień 12’40 do 12 50. 

Wypowiedziano na dostawę 8000 centn. metr.
żyta.

Zamknięcie kursów silniejsze: pszenica na je- 
sieź 8 ‘57, na wiosnę 8’90, żyto na jesień 6‘90, na 
wiosnę 7 97.

Spirytus 20 '— do 20'30.
Wiedeń, 21 września. Cukier surowy 12"55 

spok. Nafta galic. niezmieniona. Spirytus 10' — 
do 20,30. T. silna.

Berlin, 21 września. Banknoty austr. 16Q'45 
Spirytus 44'50.

Paryż, 21 września. Trzyproc. ren ta 10094 
Mąka (typ Fleur cle Paris) 25'35.

Frankfurt, 21 w rześnia. K redyty  aust. 232,50. 
S taatsbahny 146*80. Alpiny — *— . D iskonto 191'90. 
L aura 25b 50.

T.

Tygodnik społeczny.

Uchwały wiecu Kas chorych.
Sprawozdanie nasze z wiecu galicyjskich Kas 

chorych, jakkolwiek wierne, nie mogło jednak objąć 
wszystkich, licznych a obszernych uchwał, jakie na 
niem powzięte zostały. Że zaś są to sprawy ważne, 
obchodzące coraz szersze koła ludności, nie będzie 
więc bez pożytku, jeżeli czvtelników naszycn z u- 
chwałami temi zapoznamy.

Podajemy przeto te  uchwały w całości: 
l )o punktu porządku dziennego „Dziesięciole­

cie Kas dla chorych", rezolucye posła Daszynskiego. 
Zjazd Kas chorych galicyjskich uchw ala:

I. Stan znacznej większości powiatowych Kas 
chorych w kraju, budzi pod wiem względami powa­
żne obawy o ich byt i możliwość spełniania ich naj­
ważniejszych zadań ustawowych. Gwarancya porzą­
dnego i uczciwego prowadzenia spraw pow. Kas 
chorych, którą daje statut, a w pierwszym rzędzie 
ordynacya wyborcza, znika niemal zupełnie, z po­
woda. że małe kliki, które przed laty opanowały za­
rządy Kas, albo nie rozpisują wyborów wcale, albo* 
za pomucą bezprawnych machinacyj nominują indy­
widua, nie posiadające żadnego zaufania w pośród 
ogółu ubezpieczonych.

W  ten sposób utworzone zarządy Kas, prowa­
dzą funduszami tych instytucyj wprost detiaudacyjną 
gospodarkę, a cała ich czynność urzędowa nosi pię­
tno nieładu, lekceważenia przepisów ustawowych, 
krzywdzenia interesowanych robotników i przedsię­
biorców . prowadzi w rezultacie Kasy do ruiny i 
bankructwa. Ogromne zaległości, wyczerpanie zapa­
sów rezerwowych, minimalne świadczenia i szereg
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Eofcieta z Kronsztadu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Z ang-ielskiego).

Z as3uiicz zwrócił się do ostatniego mówcy, 
młodego kadeta o dość nieprzyjemnej twarzy.

-— Milczeć smarkaczu — rzekł do niego pół­
głosem — bo inaczej język obetnę.

I kadet w tej chwili ulotnił się gdzieś z sali.
Innych kolegów powitał serdecznie.
— Nic mi me j e s t .. — odrzekł, zrzucając na 

krzesło, zaśnieżony płaszcz.
Siadł przy stole i nalał sobie poł szklanki 

absyntu. Po chwili ciągnął:
— Chyba, że mnie tak  fatalnie usposobiło wi­

no pułkownika Bonzowa... Zaciągnął mnie na kieł/ 
szok. Rozumiecie teraz?

Zrozumieli i na nowo obstąpili kapitana.
— Co robisz? Bilard... kurty?
Zassulicz wybrał karty, ale podczas gry był 

wprost niemożebny , zdenerwowany, nieuważny. J e ­
dnego ze swych przyjaciół prawie zwymyślał, inni 
tymczasem powtarzali po cichu:

— Co mu jest, do licha?
Podejrzywałi, że w sprawę tego nieznośnego 

humoru wmięszuua je s t „piękna Angielka", ale nic 
chcieli drażnić kapitana, którego znali jako najle­
pszego rębacza i najznakomitszego S tr z e lc a  w całym 
garnizonie.

Paweł tymczasem uspakajał się.

—  No, chłopcze-— rzekł do jednego z porucz­
ników, który był włośnie bankierem — Ogram cię 
z twoich pieniędzy i to mnie wyleczy z bolu głowy. 
Człowiek zawsze dostanie bolu głowy, gdy się spotka 
z tym Bunzouem po obiedzie.

— Ba, można czasem dostać bolu głowy na­
wet jeśli się go spotka rano — odparł tamten. — 
Piekielny człowiek! Nigdy me wiesz, czego chce. Co 
w:ęeej, wyciągnie z ciebie wszystko, co mu tylko 
potrzeba. Gotowem się założyć o sto rubli, że sa 
mego dyubła wystrychnie na dudka I

Oficerowie przy stole roześmiali się chórem.
— W każdym razie — kończył porucznik —1 

to fakt, że ten stary potrafi nawet odczytać papie­
ry, któro będą leżały u ciebie w kieszeni. Sam mia­
łem taki wypadek.

Gdy wesołość, wywołana przez tę bufonadę, 
ucichła, rozmowa odrazu przeszła na nowe tory.

— Czy słyszeliście —  zapytał wy sok. stab- 
kapitau —  nowinę dnia? W ielka zdrada, plany na­
szych bateryj w Londynie itd. itd.

Jeden z poruczników roześmiał się głośno.
— To żarty... Słyszałem o tein, ale nigdy nie 

uwierzę.
— I  ja  rowmez — ciągnął sztab-kapitan —  

przynajmniej w obecnym stanie rzeczy. Raport na­
szych agentów w Londynie ma być zadziwiający, 
bistorya z tysiąca i jednej nocy. Dla kompletu wmię- 
szali w to kobietę.

— Kobietę! — przerwał Zassulicz.
— Tak jest. Twierdzą, że mapa i notaty są 

robione przez kobietę — i zapewniają, że to nie 
ulega wątpliwości. Zwaryowali... Skąd tu kobieta?

Kilku oficerów wyraziło to samo zdanie. Gra 
trw ała dalej. Nagle Zassulicz wstał i rzucił karty  

e  a stół.

— Nie mogę grać! W ybaczcie mi przyjaciele. 
To ten Bonzow ze sweiu piekielnem winem. Muszę 
przejść się po powietru, może głowa przustanie mi 
pękać od bolu.

Zarzucił płaszcz na ramiona i oddalii się z po­
koju Wołano za nim, że zostawił na stole p .ręsot 
rubli. Nie uważał na wołanie

Szedł bez celu, wstrząsany dreszczem.
„Ręka kobiety! — powtarzał sobie — ręka ko­

biety, wiedzą już o tem z pewnością!"
Przychodziła inu ochota biedź do pałacu ko­

mendanta i dziś jeszcze ostrzedz Marian. Lecz po 
zastanowieniu się uznał, że byłoby to bezcelowe. 
Ostatecznie, po długiej jeszcze wędrówce po ulicach 
miasta, znalazł się przed komendanturą. Coś go tu 
ciągnęło... Miał tam  wprawdzie swój pokój, jako na­
leżący do sztabu, ale sypiał w nim dość rzadko. Tę 
noc, po chwili wahania postanowił przepędzić pod 
jednym dachem z Marianą.

— Może po raz ostatni ? — zapytał sam sie­
bie i uczuł straszne ściśnienie serca.

Gdy przechodził przez śniegiem zasłany po­
dwórzec, parę tyJko okien było jeszcze oświetionych 
w ogromnym korpusie. Jednem z nicłi było okno 
gabinetu ganerała. Ś wieciło ono, jak  latarnia. Dwa 
cienie widać było na tle  szyb.

Zassuiiczowi zdawało się, że poznaje generała 
i Bouzowa. Mimowoli pouniósł pięść do góry.

— Co knują te szatany ? — mruknął.

Ciężki pełen mar, miał sen tej nocy Paweł 
Aleksiejewicz.

(C. d. a.).
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kradzieży grtfma robotniczego, w Kasach składane­
go, oraz oburzające lekceważenie woli ogółu ubez- 
j)ieczonego. to wszystko je s t objawem rozkładu mo­
ralnego i finansowego.

Smutne i gorszące te stosunki tworzą się pod 
okiem władz politycznych, których pojedynczy repre­
zentanci pokrywają niestety swoim autorytetem wszy­
stkie nadużycia klik, rabujących humanitarne insly- 
tucye Kas. W szystkie usiłowania ze stronj krzyw­
dzonego ogółu ubezpieczonych, dążące do poprawy 
tych opłakanych stosunków, rozbijają się o systema­
tyczną obronę tych nadużyć ze strony referentów 
w starostwuich Egzekwowanie zaległości je s t często 
niedbałe i stro n n icze ,'ii kontrola szkodliwych dla 
Kas urzędników7 wprost złudną z powodu zapewmio- 
nej bezkarności ty cli szkodników7.

7, tych powmdów7 wzywa zjazd Kas chorych 
władzę, ażeby co rychlej zajęła, wmbec ty-h niesły­
chanych nadużyć, stanowisko, dyktowane przepisem 
ustawTy, dobrem Kas i bezstronną sprawiedliwością. 
Równocześnie wzywa zjazd wszystkich robotników7, 
ponoszących skutki tej nieprawnej gospodarki, do 
poczynienia energicznych kroków7, celem przywróce­
nia znaczenia przepisom statutu i ustawy do usunię­
cia szkodników z Kas chorych i do uzdrowienia sto­
sunków w7 instytucyi, utrzymywanej z pieniędzy ro­
botniczych.

II. a) Zjazd Kas chorych zapytuje rząd, co się 
stało z pieniądzmi Kasy choryth rozwiązanego pań­
stwa Nadwórniańskiego, pieniądzmi, zlozonymi przez 
robotników, którzy napróżno domagają się w jjaśuie- 
nia od c. k. władz politycznych.

b) Zjazd wzywa rząd do rychłego i nie dwu­
znacznego wyjaśnienia publicznego, czy i ile pienię­
dzy zostało sprzeniewierzony cli w Kasie fabrycznej 
bar. Poperów7 w Wygodzie.

c) Tak samo wzywa się rząd do bezzwłoczne­
go przeprowadzenia sumiennej i ścisłej kontroli fun­
duszów Kasy brackiej przedsiębiorstwa górniczego 
jBanku kredytowego galicyjskiego w Borysławiu.

Do p u n k t u  „braki w ustawie o Kasach cho­
rych" rezolueye referenta Nacliera: — a) Rezolucye 
zasadnicze :

I. Ubezpieczenie ochronne winno obiąć obok 
opieki przemijająco niezdolnych, także opiekę nad 
stale niezdolnymi do pracy, bez względu na przy­
czynę niezdolności.

II. Zakres ubezpieczenia ochronnego powinien 
objąć wszystkich pracujących bez wyjątku.

III. Sposób ubezpieczenia ocuronnego winien 
być najprostszy. Miejscowe Kasy chorych obejmujące 
wszystkich pracujących przyjmują indywidualne ubez­
pieczenie wszystkich pracujących di i wszelkich dzia­
łów ubezpieczenia. Związki okręgowe miejscowych 
kas ubezpieczenia zajmują się wspólnie leczeniem, wy­
p ła tą  rent, egzekucyą i t. d. — Autonomiczne zwią- 
Iski krajow7e, są nadzorem Kas, nadto wymierzają 
renty z dziennych ubezpieczeń wynikłe.

1Y. Koszt tego ubezpieczenia ponoszą po Vs 
części państwo, pracodawcy i pracujący.

V. Wiec Kas chorych zaznacza, że tylko ro­
zumne przeprowadzone ustawodawstwo ochraniające 
pracujących, zapobiedz inoże zbytnim ciężarom Kas 
dla chorych. — I  tak  potrzeba ścilej rewizyi pra­
cowni i mieszkań, co do liygionicznycli stosunków, 
ścisłego przestrzegania zdrowotności pokarmów i na­
pojów, ustalenia maksymalnego dnia roboczego, 
w ogóle wszystkich protokołów zdrowej gospodarki 
życiem i siłami ludzkiemi.

VI. Wiec protestuje imieniem wszystkich ubez­
pieczonych w Kasach chorych, przeciwko pominięciu 
j rzez rząd, ogółu robotników w projekcie do ustawy 
ula ubezpieczenia emerytalnego i wzywa posłów, 
aby przy obradach nad tą  ustawą, starali się (Wpły­
nąć na rozszerzenie jej na wszystkich pracujących.

b) Rezolucye szczegółowe do ustawy o Kasach 
chorych. Wnioski referenta N a c l i e r a :

1. Z a k r e s  u b e z p i e c z e n i a :  a) Ubezpie-
< zenie w Kasach chorych objąć powinno pracujących 
,\v gospodarstwach rolnych, leśnych, służbę rządową, 
gminną, krajową, dalej pracujących w przemyśle do- 
Tnowym, służbę domową i gospodarczą a nadto prze- 
jmysłowców samoistnych, którzy nie zatrudniają wię­
cej niż 2 pracujących (dodatek del. M u l l e r a ) .  Za 
[służbę domową opl icąią pracodawcy całą należytość.

b) W yjątek z obowiązku ubuzpieczenia je s t 
niedopuszczalny.

2. S p o s ó b  ub  e z p i e c z e  ni  a : a; Kasy dla 
clioryTcb mają się opierać na jednolitej ustawie.

b) §§ 32, 33, 36 i 67 ustawy powinny się od­
nosić do wszystkich Kas ehoijfcch.

c) Kasy fabryczne, brackie, uczniów i korpo­
racyjne niżej 500 członków, winny być zniesione, a 
członkowie ich przydzieleni do pozostałych Kas 
chorych.

d) Kasy powinny się łączj ć w związki celem 
przeprowadzenia leczenia, adm inistracji, egzekucji 
i kontroli chorych i pizedsiębiorstw. Związki to łą­
czą się w krajowe i państwowe. Praw a § 39 usta­
wy o Kasach chorych przyznane związkom fakulta­
tywnie, winny być określono jako obowiązki zwią­
zków, przy których nadto ma istnieć udwoławczy sąd 
polubowny.

e) (Rezolucya del. dr. Steinbaclia). Należy ysta- 
wowo unormować prawo wnoszenia rekursów i za­
żaleń przeciw wezwaniom płatniczym i wszelkim za­
rządzeniem zarządu Kas chorych do władz admini­

stracyjnych w tym kierunku, źe prawo to po uply 
wie 14 dni od dnia doręczenia bezwarunkowo gioie.

f) Rokursy przsciw wymiarom należytości ka­
sowych nie mają mocy odwoławczej.

g) § 67 ustawy o Kasach chorych oznaczy karę 
na pracodawców w wysokości od 10—200 zl. z pra­
wem zamiany tej kary na areszt 2 —10 dniowy 
w razie nieściągalności, a nadto przepisy karno te ­
go paragrafu odnosić się mają do pracodawców, 
którzy nie czynią zadość §§ 33 i 63, lub przeszka­
dzają rewizyi pracowni co do ilości pracujących.

h) Zatrzymanie ściągniętych robotnikom opłat 
kasowych, należy w drodze ustawowej uznać jako 
sprzeniewierzenie.

i) Egzekucyą sądowa je s t Kasom dozwolona.
j) Kasy dla chorych mają prawo przez organa 

swoie wglądnąć w listę pracujących i przekonywać 
się o jej prawdziwości.

k) Dobrowolnych członków może Kasa przyj­
mować bez ograniczenia wieku w myśl określeń, ja ­
kie jej statu t oznaczy.

3. Ś w i a d c z e n i a : p> Zasiłki chorym mają 
się liczyć od 1 dnia choroby.

h) Kobiety w cięży otrzymają oprócz dziś im 
przyznanego 4-tygodniowogo zasiłku, pc pauzie, także 
zasiłek przed porodem, a to od dnia, który lekarz 
oznaczy, jako początek niezdolności do pracy. W o- 
kresie tym, w którym pobierają zasiłek, są bezwa­
runkowo od pracy wykluczone.

e) Szpitale nie mają prawa roszczenia zwrotu 
do Kasy za robotników niezgtoszonych w Kasie 
z prawem regresu, bo szpitale winny ten regres sa­
me wj walczyć.

4) K a s y a z a k ł a d y o d w v p a d k ó w : a)
Zakład ubezpieczenia > od wypadków, bierze na siebie 
obowiązek wobec dotkniętego wypadkiem od 1 dnia 
po wypadku.

b) Kasa chorych świadczy okaloczalonm przez 
wypadek tylko na rachunek zakładu, który jej cały 
w jdatek zwraca;

o) ubezpieczenie na wypadek powinno objąć 
wszystkich pracujących ubezpieczonych w Kasach 
chorych.

5. Ogólne, a) 5%  rocznego wpływu wystarczy 
na powiększenie funduszu rezerwowego, który ma 
sięgać do wysokości jednorocznego rozchodu kasy;

b) koszta statystyki winien ponosić rząd ; (do­
datek del. Żelaszkiewicza) za już poczjoiione sta ty ­
styki, należy kasy odszkodować;

c) R ada przyboczna w ministerstwie ( Versichc- 
rungsbeirath) winna się Składać z 2/s robotników ubez­
pieczonych w kasach (rezolucye p. dra Steinbaclia).

a) Należy systemizować specyalnych referen­
tów dla spraw ustawodawstwa ochronnego i przemy­
słowego.

b) Należytościom Kas Chorych z tytułu ubez­
pieczenia przj padającym , należy przj znać prawo 
pierwszeństwa uprzywilejowanego tak przy mobiliar- 
uycli, jakoteż niemobilinanych egzekucyach bezpośre­
dnio po opłatacli i innych daninach publicznych.

Organizacya i stosunek do władz (wnioski re ­
ferenta p, Hudeca): a) co do o p ł a t :

W iec domaga s ię :
1. Wpływu ubezpieczonych osób na oznaczenie 

wysokości miejscowego zarobku dziennego i wlicze­
nia weń naturaliów ;

2. przedłużenia sześciotygodniowego terminu, 
w którym członkom bez zajęcia zostającym zagwa­
rantowane są prawni ''członków7 na dziesięć tygodni, 
jeże li me opuszczają siedziby kasy;

b) co do ś w i a d c z e ń :  W iec domaga się
ustawowego przymusowego ubezpieczenia rodzinj 
członków (żony i dzieci do lat 15) na pomoc lekar­
ską, leki i środki terapeutyczne;

e) co do z a b e z p i e c z e n i a  od w y p a d k ó w :
1. rozdziału związku powiatowych Kas dla chorych, 
od związku zakładu ubezpieczeń od wypadków;

2. ochrony Kas chorych i ich członków przed 
szkodami wyrządzanjm i przez zakłady ubezpieczeń 
przez a) niedopuszczenie zakładu do wpływu, jaki 
wywierać chce na czynność kas chorych; b) zobo­
wiązanie leharzy, aby wszelkie choćby najdrobniej­
sze wypadki zgłaszali do wiadomości Kas chorych;
c) pouczanie członków o prawach ich do zakładów;
d) karanie przedsiębiorców7 grzywną, względnie are­
sztem za mozgłoszeuie wypadku.

d) co do o r g a n i z a c j  i. Wiec wyraża prze­
konanie, że dła łatwiejszego wypełnienia obowiązków, 
nałożonych na Kasy chorych przez ustawę jes t nie- 
odzownem zorgainzow7anio wszelkiego rodzaju Kas 
w spółce związku.

Należy zorganizować związki lokalne i krajo­
we. Związki lokalne zajmować się mają ubezpie­
czeniem na wypadek niezdolności przemijający cli, a 
krajowe, ubezpieczeniem na stalą niezdolność do pracy 
(iuw7alidowTe i na starość) jakoteż opieką (wdowami 
i sierotami) po ubezpieczonych. Lokalne związki 
winny być łącznikiem Kas w danej miejscowości i 
ułatwiać świadczenia co do opieki lekarskiej i t. p.

W szystkie Kasy winny złączyć się w związek 
państw7owy; celem warowania i zastępywania wspól­
nych interesów reasekuracyi, jak  i umożliwienia 
członkom przesiedlenia się bez uszczuplenia z miej­
sca na miejsce.

Celem zaprowadzenia równomiernych orzeczeń 
jak  i celem zagwarantowania objektycznych wyroków, 
należą przy każdym związku lokalnym utworzyć sąd

polubowny, od którego odwoływać się można do sądu 
polubownego przy związku krajowym.

Zważywszy, że zaufanie i praktyczne uznanie 
ubezpieczonych je s t bezwarunkową podstaw ą do osią­
gnięcia celu ubezpieczenia, należy ubezpieczonym 
dać stanowczy w7plyw na zarząd Kas. Powszechne, 
równo, bezpośrednie i tajne piawo glosowania dla 
zarządów Kos, je s t tedy żądaniem, które wykonano 
być musi nie tylko z przyczyn społecznych i polity­
cznych, ale szczególnie ze względu na cel ubezpie­
czenia, którj wiymaga zupełnej autonomii Kas cho­
rych.

e) Co do s t o s u n k u  do w ł a d z :  Publiczne
organa od których pojęcia i energii zależy skutek 
każdej reformy społecznoj, okazały się zupełnie nie- 
dojrzalemi do ścisłego przeprowadzania ubezpiecze- 
czenia robotników. R eorganizacja władz jest tedy 
jednjin  z najwalniejszycli środków7 do uzyskania wła­
ściwego celu ubezpieczenia.

Zwłaszcza odnosi się to do władz przem jsło- 
wj7ch 1-szej instancyi (nnniiostnictuui, rządu krajo­
wego i innych władz krajowych), których or'ga.na 
objawiają już to nieznajomość sprawy, iuż to przy­
chylność dla pracodawców. Lecz i najwyższa instan- 
cya nie je s t odpowiednią do przeprowadzenia ubez­
pieczenia. Domagać się tedy należy urządzenia pań- 
stwowego biura ubezpieczenia, złożonego z robotni­
ków7, przedsiębiorców i reprezentantów władzy, któ- 
reńy miało obowiązek zajmować się spraw7ami. o(lno- 
sząeenn się do ubezpieczenia na wypadek choroby. 
Państwowe biuro ubezpieczenia ma uregulować spra­
wy organizacyjne, administracyjne i odnoszące się 
do techniki asekuracyjnej, a nadto spowodować je ­
dnolitość w orzeczeniach.

Władzom, podległym temu biuru, polecone być 
musi, jednolite równe, sprawiedliwe traktowanie 
spraw wszelkich rodzajów kas i najżywsze popiera­
nie ich w sprawach odnoszących się do przeprowa­
dzenia ustawy o ubezpieczeniu.

W n i o s e k  dcl. M i s i o ł k  a : Z konferencyi 
Kas chorych wynikło, ze jednym z głównych pow7o- 
dów7 zlej adm.nistracyi Kas chorych, je s t brak fa- 
chowyeh sił do administrowania Kas. Aoy temu złe­
mu zaradzić, konfereneya uchwali:

Zjazd upiasza zarządy Kas chorych miasta 
Lwowa i Krakowa, aby przy swoich Kasach urzą­
dziły kurs dla przygotowalnia pracowników dla Kas 
chorych. Po ukończeniu kfr.su, kandydat otrzymać 
ma świadectwo podpisane przez kom isję egzamina­
cyjną tej Kasy, w której na kurs uczęszczał.

S p r a w a  l e c z e n i a ,  wnioski relerenta dra 
S z t e m b a r t h a :

1) Konieczną jes t ścisła kontrola hygieny pra- 
cowń i mieszkań, aby utrzymanie zdrowia robotnika 
było możliwe.

G m in y  w in n y  u r z ą d z ić  kąpiele lu d o w e  z a  
b a r d z o  n isk ą  o p lu tą .

3) Każdy wstępujący do praktyki uczeń, ma 
być przez lekarza zbadanj7, czy nadaje się do tego 
zawodu.

4) Należy dążyć do zakładania własnych aptek, 
szpitali, domów zdrowia dla. suchotników, a wreszcie 
kolonij wakacyjnych.

S a n  a t o r  y u m (w n i o se lr  r e f e r e n t a  M e r  
ty). Wiec porucza komisji wykonawczej, by w myśl 
Wy w7 w d i w referenta z wszelką usilnością stara ła  się 
jak  najrychlej doprowadzić do stworzenia sanato- 
ryum dla suchotników.

W n i o s e k  ( le i. P y t l o w a n e g o :  Z waży wszy, 
że nadużycia, napojow wyskokowych są jedną z naj­
większych klęsk dla ludu roboczego, pow odują^ 
zwyrodnienie społeczeństwa żąda zjazd, aby komisya 
wykonawcza obecnego zjazdu postarała się o zwoła­
nie ankiety w celu wyświetlenia 'bezstronnego tej 
sprawy i naradzenia się, jakie środki zaradcze bylj 
by skuteczne, ażeby ludzkość ratować przed skutka­
mi alkoholizmu.

W n i o s e k  de l .  L a s k o w n i c k i e g o :  Wiece 
Kasy chorych mają się odbywać co 2 lata.

Wnioski poufnego zebrania delegatów -
1. W ybiera się komisyę dla czuw7an,a nad prze­

prowadzeniem uchwał powziętych na tegorocznym 
wiecu. Komisya składa się z 5 członków zamieszka­
łych wTe Lwmwie, ma prawo kooptacyi i obowiązek 
imroznrmewania się z kasami, a nadto ma służyć 
Kasom w szelkim  lnformacyami.

2. Komisya wykonawcza złoży protokół uchwa­
ły zjazdu i wydrukuje je  wraz z referatem  dr. Sztem­
bartha „O leczeniu w Kasach chorych".

3. Komisya ma się zastanowić nad założeniem 
organu Kas chorych, celem wyjaśniania ważniejszych 
spraw i wskazywania na w7ady w ustawie i jej prze­
prowadzeniu i na stąd wynikające krzywdy i nad­
użycia.

4. Delegaci postarają się o pokrycie wydatków 
komisyi wykonawczej w miarę potrzeb i środków.

5. Komisyę stanowią delegaci: B esen, Hudec, 
Kolbuszowski, Nacher i Żelaszkiewicz.
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